
i ? n s  2 0  HiUa z  łiO ia v . M a s i r .  9 0  M \ \ .  łftkttyto»c yaerBwa opłacani1 gn&wlct
Nr. 6. ___________________________ Kraków, gnia 5 lutego 1922._________________________________  Rok X.

Ustawa Jest prawcni, tem samem wiye po
winna być jtrae-z naród ściśle wykouywaną, 
w . i tóz iza przez naród stojący na pewnom  
stopili u kultury. Naród jeJnakowoż powi
nien brać urizntl w usiawofawstw '© nie tyl
ko prze* swoich pogłów, ale także pr-z,ez rze
czową krytykę. która może w pyn ąć  na 

zmiany w  dotyczących ustawach. i roznorzą- 
idzenifleh.

Trudno tn wymieniać wszystk*© ustawy, 
ccii walone pracz Sejm, któro w  najblkzym  

czase  musza być zmienione. Wymienia! już 

niektóre „Lud Ka!(*l-k-ki“ , jak np. ustawę 
o kasach chorych", o zakazie dobrowolnej 
pracy, o zamykaniu sklepów i t. d, Dziś 

chciałbym wspomnieć nieco I wy. irić pro
test mieszczaństwa co do mającej nastąpić 
ustawy przemysłowej, mówiącej o zniesieniu 

Cechów 1 Ich autonomji, oraz o zmianie pro
jektu dawnego trybu wydawania kart prze- 
mysloi ych na pewnego rodzaju patenty. 
Ittodług; projektu tej nowej ustawy każdy, 
nawet supehiie niekwaPfTcowary osobnik 
może prowadzić, jakiekolwiek rzen. osfo, bez 

(względu na to jak je potrafi prowadzić, b y  
le iylko op ;ad i patent.

O agubnycn następstwach takiej Bstowv 
łr  dzisiejszej Polsce, niepos* udającej odpo- 
jwiednioh rzkól zawodowych, nie bodę się 
rozp ływ a ł, gdyż każdy cokolwiek myślący 

Pbvwatel uwidzi w teni rozmyślne dążenie 

wielkiego przemysłu fabrycznego I kapitali
zmu do utrąceni* droiraego rekodzieta. A  co 

h ę  t  tymi majstram i drobnymi przemy- 
©b-wcami stanic, gdy im dla braku nowego

. . . . .  , „  ‘ Straci zaufan a, kto rem Cię dotychczas ob-
opwcą patent, a diobny rzemieślnik i - ... . ’ . (V , ,

. .. T • daraalłStUY i praam y Cię w podobnych sonar 
sć do n ch  na ciężką suzbę. 1 tu wi- . . . . * . I  . , ,

za pracę i przez to pozbawią ich 1 ich rodzi
ny chleba?

Ustawa taka idzie bardzo na rękę żydom, 
bo oni
musi iść do n ch na ciężką siużfcę. 
u/, i my, w  'akiom świetle stają znowu przeć, 
nami piastowcy i socjaliści, którzy z żydami 
idą ręka w rękę.

Drugim podobnym —  ba  j&->wtz© w ięk
szym d-ziwolągiem sejmowy m jest nowe non- 
poradzeni© o podatku od -vlna. Zostawmy 
na boku to, że jest on stanowczo za wysoki 
1400 Mp. od litra, a cło bOO Mp., razem 1200 

Mp.), jak  równ.eż i to, że wina do celów li
turgicznych nie oheo rząd od cła uwolnić dla

by  ją  raczej nnd deść, aby r.ie sprowadzano 

z zaguniuy różnych wątpliwej jakość win, 
lecz wyrabiano w na w  kraju, piz.cz co tyle 

mi.jonów zostałoby zaoszczędzono.
Ale do tego nie prowadzi droga pracz na

kładanie podatków na no wyroby.
Pani© Ministrze Skarbu! Bacz, abyś nie

wach o uKneło1 w ię  ej roztropności.

Ludn lk  Batko z Wadowic.

W sprawie prośbj gminy Konary
4 - 5> I

Ministerstwo Robót Publicznych przesyłu p o  
ałowi I>. M a t a k i e w i c z n w i  odpis rc&- 
kryptu z dnia 29 grudnia 1921 r. L. VI.— 1055 

katolików. A le dlaczego podatek ten naIo -!w »prawi« ,rosby NaczeJu.ka gniiuy kei.^.y q 

żono tak ie  na krajowi w  na owocowe? Naez!w,l'l/J'!r^ Wieuie nli(JS7'kańwm tej P & 2  u {r

ka wval© nieszlachetnych drzew rodzi owoc wydanego Iłyrekcji Okr Regulacji Rzek żeglo-
wych w Krakov. ie. Rozp. to brjn i:

,.C (inna Biskupice Radlowskie zwTÓciła się

malowartoś'' ov y, niedający się przechować, 
wpadł w ostatnich czasr ch na myśl, aby
z owoców tych wyrabiać soki, któr© po fer- laJ lK>llow,UP z i»*©bą o wy dzierżą wierne je;
mentaoji maja własność wina. Zaczęto t©żiS koryu Dunajca w km. 16-18.

, . . . .  I uuiewaz * korytem  oprocz wspomnianej
petmebu, w  ś.ul za dworem, wyrabiać gminy ukże g7nina K ^

w  niektór,eh wsiach wino, bądź to % jabłek, poszczególni właściciele gruntów, prośba gmi-
bądź z boiówek Itub. ostrężyn. I  tu nagło,; °y  bkkupiee Uadh>w»kie tylko wówczat mo
ja *  piorun, spada rozporządzeń.©: „Piać od 8łabJr wziętą pod r>zwagę, gdyby inni ta-
t»go  podatek" i to tak wysoki, że iczei £  i ter,*,owani ‘‘hcieb kora; sta< z prawa pier- 

x ± -  i , , ,  . . . .  . twokupu przyshigującogo im weahig par. 47
* , HU ze-!i opłacAć Krajowej ustawy wodnej, obowiązującej w Ma-

podateilc, bo wino owocowe wra® r. kosztami lopokce.
fabrykacji wyniosłoby olc. 300 Mp. *a litr, | CeJ.-m zbadania możliwoś'! dzierżawy na
z podntHriem zaś 700 Mp. za litr, a  tak dro- , rLWT wspaiwi mej gminy, kon ecznera jest,
gw go wina owocowego n o  J03t Tiikf W Sta-’ ^  <><lni>śne Starostwo zar/»ąślzi]o na miejscu

nie h M . j  , i « .  olifrfp drobny U S t U k .  I J f  I ’* " * 'n _ rt j  _ . . , . , Pra ktorom na.^y  l i i t ą d a ł  ońwna<k*zemia
Rząd nas* *amlast utrącać w *aran u  łę w^ygtkicli inioroeawajiych poslaila^y, przylo. 

pa-wmai zabronią pracować, oKoża karami nowa ąaięż prrDmyw j  domowego, powinien I gających do starego kory ta gruntów, cxa chcą
^ —— — — — — — — — — ——— — — skorzystać z ;u .ys.uguj jogo im w myś ustawy

prawa pierwokurm.
razie, gdyby iatoresowanł właściciele 

zrz<ikli się tego prawa, wówczas m^łe Dyreki ja 
I wydzierżawIć gminie Riskujece czę#** kopyta, 
przybiegającą do gruntów gn, ny i te części ko- 

, ryt». Wtóre przylegają do grin.tów poezczegól- 
( nyi-h obywatel5, którzy się zrzekną prawa pier- 
t wokupu, o ile położenie tych części jeet takio, 
|żij gbiiua naj'opipj tmni gruntami bodzie mo
gła gospodarować. —  Praytem należy ro pa- 

1 trzeć takie [»odobne żądanie gminy Konary, 
która w tej sprawie przedstawiła prośbę % dn'a 
j  kwietnia ub. r.. popartą przez posła Dra Ma~

. takiewicza, na co zwrócono uwagę Dyrekcji 
i w reskrypcie z 2 czerwca 1921 r. L. VT. —4‘?5, 
zaś ponow ?a swą prośbę w podaniu z 12 lisro- 

j pada 1921 r. —  Obie te prośl-y przesvła się 
w -załączeniu. Z dzierżawy należy w każdyn. 
razie wyłączyć części Sitaoge koi a , leząc# 
rnąjdzy walami.    * ' -

jy C T jOtjUUOOnTi 11 rŁ3..it aa - i i.a.iLj-a-Ł-ui m m  i--m i i i h . u

* £  ^  ■  l ł , T F  ■  U b r a n i a  I  p a l t a  m ę s k i e .  K o -  ^

s t j u m y  I  p ł a s z c z e  d a m s k i e . ,  

D o b o r o w e  m a ś e r j a ł y  n a  s e 

z o n  w ’ o s e n n y  j u ż  n a d e s z l y „

=  W łasne pracownie knftlen dami.kieh 1 męskich — polecają
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f t '.  Ł ,.LUD ,VT(>1 Tf K I“  m  6 z dala .5-70 lu tego  t»22 rot u.

W ccłu iur/.;ji!/i>nia wspomnia^w^n dorhodzp' 
nia. !(*• lice l>\ raflSja /.wrócić dę do tamtejsze
go WujKwódjUwa i przodnć ni u plan sytuacyj
ny z irt.iiaiŁ(iii('ini granicami gruntów i>ą.«iedtiieh, 
tmJzież granicami istniejący!# w starem łożysku 
pUnUcyj wlkUiwych powiurz hrti nie pominię
tych wikliną i tal.-myęh jeszcze wtulą, tifil/.m 
wyka/, imienny właśrifHi gruniów przylegają
cych do star-go łożyska których M nisterstwo

T
Robót Pu-micwny* tą/lalo reskryptem * dnia 
19 września 1921 r. L. VT — 8G9, a czego Dy
rekcja dotąd nie wykonała. .

O wyniku dochodzenia rawladomi Dyrekcja 
Ministerstwo przy zwrocie zała zników. pr^ed 
stawiając plan sytuacyjny, wykazy właścicieli, 
ora* ewentua no wnioski.

Minister: Narutowicz

Ciało Benedykta XV zostało w  czwartek 
pojRMudii.u przcu esione do grot/ów wjn,y- 
katMikich i ta ui, wedle woił Papieżu, ziożo- 
ne. Obok karawanu kroczyli ofhero i© 
gwardii papiesk ej. Bezpośrednio po.eai kar
dynał Merry del Val, jako arcypastera Ba 
zyLiki. a wkońcu prałaci, dostojnicy papie 
scy. oraz przedstawiciele korpusu dyploma
tyczno go. W  Bazylce po odśp ewanin pi zez 
chór „Miserere11. Msgr Danicani udzielił ab 
som-cji, pót-zeto ciało zdięro z katafalku 
i włożono je w pierwszą trumnę szklaną. 
Wówc./ad arclnwarjilsz kapituły odprawił 
prac p.sany cerom o ujął, a nraiwzołok dworu 
papioslrego pokrvł ręce i twarz Panieża bia 
łą za.doną. Do tnimny tej włożono 3 sakiew
ki z medalionami, wyrażającymi datę każde
go roku pontvf katu, oraz nzczególowj iy  
ciorya zmarłego Papieża, iłożoiiy w  puwtce 
TnoNilrrwoj. Trumnę tę włożono nimtepnu. do 
drutrłej ołowianej, na której znajduje r.ię na 
pis łaciński z kiótkiemi datom z życia Pa

pieża Benedykta X V . Obie trumny złożono 
wreszcie do trzei lej, dęDowcj i po zamki, ę- 
ciu jej spuszczono ją do k.-yply. Następnie 
aicypasreiz Bazyliki Wstąpił do krypty  
i uaziolił Ko raz ostatni absolucji zmarłemu.

Papież Benedykt XV zajął miejsce ob >k 
| papieża In ocen tego X III i królowej szwedz 
kiej Krystyny.

Donoszą z Rzymu, te przed katafalkiem  
na którym wybtawiouo ciało Ojca św. pnze- 

I sunęły się tłumy z górą lOO-tys ęozne.
I Gala prasa włoska wyraża głęboki żal 
z powodu zgonu Ojca ś. Dzięki niomu bowiem 
porozutniemo z raądcir włoskim było na naj 
lepszej drodze Dzięki swym poglądom ogól 
nym i p o n d o m  społecznym zmarły Papież 
był niejako naczelnikiem narodu włoskiego. 
Za jego wiedza też powstawała silna dziś we 
Wiosze łh patłja katoj cko-ludowa.

Minister włoski Rod ino złożył W atykano
wi orlcjałnit koudo^ncję rządu. Rząd wlo- 

jski gv aranenje pe.ną swobodę konklawe.

ln łerregnum .

W  C92USO pomiędzy śmiercią Jednego 
% wylorem  drugiego |»apicża sprawuje :t~\- 
ńy "r Kościele t, zw. Kollcgmra Kj-olyna- 
lów. Rzą ly te obrtwoją aię jednak tylko 
. obrębie praw istniejących. W ykonawcą  

uchwał Kologjum ost kar.lvuał k.aniorłuiga. 
L u l  dawny m>ni?tcr skarnu w państwie pa- 
pioskiem, kl/.ry ja.ko oznakę swej władzy  
nosi w cannie publicznego występu berło Z© 
jdoumi gałka nu.

Co to Jest konklawe?
W ozasie przygotowań do pogrzebu uje

żdżają nę z całego św iau  kardynałowie, 
przeważnie OO-letni starcy, którzy po po- 
ginzebie na drugi dzień wysłuchawszy uro
czystej Mszy św. ao  Duona św„ oraz kaza 
nią, udają się do k zw. kontuar—. Koi.kła 
wa jest to część połaeu watykar.sk ego, któ 
rą się po wejściu doń kardynałów zammro- 
wuje. W  zamurowanej części znajduj" się 
dla każdego katd/u.,ła otsobaa cela. w każ
dej celi krueyfiks, stoik. łóżko i parę krze
seł. Murarze, ząmurowywując kardynałów, 
zoa-Utwiają w  umrze cztery otwoiy, p- ^  
które poziaje się kaidynałom bardzo skro
mne pokarmy. —  Skąd ten zw "cza ' 
zamuro-sania? Poehotlzi on od Grzego
rza X f13 wiek), ktzSry chciał przez to cał 
koiwite odciec e kardynałów od świata udn 
reunnić wszelkie intrygi i agitacje, których 
przv wvbonze papieżv. żu ła izeza w w  ekaicłi 
Średn ch, depnraczałi sie ludzie śwdeccy. Da 
wmej bowiem wybierał pap e .a prócz kar- 
dynalów także i Jud rzymski. W yborcy dzie- 
iiii s ;ę na sfronn etwa rodowe, a każdy ród 
chciał swoiego pimieża praeprownitrzić. Stad 
zdarzało sie. iż clwik jednegn prawdziwetro 
pnpeża był drugi, a nawet trzeci p: ni aż. 
którego świeccy ludzie na tror.le c-n^eB 
umieścić. Takie stosunki pnnnwair we W ło 
szech. <TT nas chc'ęlihy coś podobnego hi- 
d-ov,TV zaproimadzić, bo sie domagają w Sej
mie. ż"bv °obie sami bidzie p^uboezcza war- 
bierah".' Bvłob\ wtedy w  nmiiy^noj parafii 
a pięciu pro bo saczów na pewnej. Dlatego też

jir.pie# Grzłąpura X. u b io n lł świeckim mfe- 
w > i  się do wyboru papieża, a  kardynałów  
kszał zamurować. Pm ca kardynałów może 
znaj<lować się w konkławę lok nirz. potrać 
bcy w naiziio, gdyiby który stanzej zaałaW, 
ora* kaipcSani kardynałów.

Jak sie odbyw a sam w y bó r?

W  częfci zamurowanej uiajeiuge mą ka- 
iriica, a w nnoj toou d4a każdego z kardy
nałów. W  tej kaplicy zbierają kię wszyscy 
wyboncy i po wysłuchaniu Mszy św rtzipo- 
czy naj a tajne głodowanie kartkami. Na je 
dnego kardynała musi paść trzy catwurite 
głosów, aby uiógl zostać papieżem. Jeśli 
jedno głosowanie tycn trzech riziwartych nie 
da, palą kartki w piecu, dodając nieco iło - 
my. Dym wychodzący z komina oznajmia 
ludowi zebranomu przód Watykanem, ie  
wyboru jeszcze nie dokomono. Na drugi 
dzień rozpoczyna się drugie głosowanie, 
tszocie. I t  d. aż jeden ohrayma tray czwarte 
wszystkich głosów. Tm dłużej trwają wył»o 
ry, tein mniej podają kardynałom jedzenia.

N ew o  obrany papiei.
Ody jeden *  kardynałów otrzyma prae- 

pi-ianą Ik-zlię głosów, rozjuicziraa się bardzo 
raewpŁ ceremonja. Oto trzej ka-dvnaioiwie 
przychodzą do oow©obranego papieża, py-
taij.fC:

■—  Czy prryjmiujpRz w ybór C<ot>ie na 
Głowę Kościoła Katolickiego?

\Vvlmapv klęka, morlłi sie kbka mfnufc 
do Ducha św., i jeśli się zgodzi, to w »U je  
i mówi:

—  Ohoć czuję' sie niegodnym, przyjmuję 
z W f l !  Bożej ten w^bór i nos:ł bodę imp... 
fzp. Paweł VI.). W tedy o padmą baH a- 
e’ triPf nad wszvsłkimi trenami, z w-yją- 
tkiem tronu nc-węgo papieża. W ielk i M!»t.-z 
Obrzędów snorzadea p;semny akt wyboru, 
a nastęnnie idą wszyscy przed Najświęrwzy 
Sakrament. Po k ótlrfcj modlitwie ubieraią 
n, wego Papieża w om ał papieski i dadą mu 
pierścień rybaka. t"k  zwany dlatego, ż© 
jesf na nim obok relikwi św. Piotra rzeźbo 

1 lybaka, łowiącego ryby. Nafikępuje potem

pierwszy hołd kardynałów, polegający na
matowaniu ręki papieża i dwukrotnym  
uścisku.

„Mam y papieża**.

Po dokonaniu wynoi-u odmurowują drzwi 
koukiawy. We drzwntcłi polia_uje się naj- 
pie.rw kizyz, a  naeępn e Kard> n.d-d.jakou 
wychodzi ao ludu i woła głośno:

—  Zv- iastuję W  ani radość wielką. Mamy, 
Papieża w osom© Jego Eminencji (tu wy-, 
aieiiia, kogo wybranej, który przybrał ao- 
b i*  im:ę..„

Po tycb słowach odzywa sijś saJwa kairari 
biuowa gwiardji papieskiej, oraz wbzysrikia 
dzwony w Rzymie. Lud wznoai i  zapałem 
okrzyki na czcić nowego Papieża.

B łogosław ieństw o „urbi et orbi**

W śród tego rozgwam  wynosi gw arja p&h 
i pieska nowoobrauego Ojna św. we wspania-i 
tej lekiyce z Watykanu do Kosciota awu 
Piotra. Zanim jednak Ojciec 5w. wsijpizle 

i do iektykL jeden z karaynalów pali j:«zed 
nim gsuść słomy i wskazując na pop ól 
nówi: ,^ ic  transit gloria mundi“ t. zn. „ l a k  

l ad ja  śwabowa ch walrn l o  tej ceromouji 
przypominającej papieżowi nowemu, iż ho
nory światowe oddawane są nie oaolra 
jego, ale eoilnosci, którą piastuje, udają 
s ę  w-szyscy do papieskiej katedry, 

j Tam przed W . Ołuiurzean, wobec wysta
wionego Przenajświętszego Sakrament*! 
śjiiewają wszyrscy „Tc Dcum** i siiladają 

| O rai św publiczny M d .  Naotęimio Ojciec 
, św. udziela papiesk ego błogosławieństwa 
„Urbi eć orbi“ , L j. Rzymowi i cafcimu świa
tu i wrą©a do Watykanu, aby w  Iimonbi 
Ghn^stusa kierować Kośc olenn

Tak pok.rólce wy gląda wn bór nowe goi 
papieża. Jeśli nie zajdzie nic niespodzie
wanego. to ufać należy, ie  na przyszły 
tyddeń b(vłz:emy mieć naste.icę Benedyk tal 
X V . Konklawa rozpoczęła się 3. lutego. — . 
Kardynałów wymieniają różnych, jako kan
dydatów, ale pewnie te.i oedrzie wybrany, 
o którym sie nai mniej pcŁypuszoza. Zwviil9  
bowdom tak bywa.

ciehw ca Brukujs, 
łiiecli go zaprenumeruje!

Zdarz-Ją się często wypadki, te  „Lud  
Katolicki11 nie do-Jiodzi do rąk prenniiio. 
raooró y. bo zatrzymują go w Jrodzę jeduo- 
ś'Jd ciekawe. Zdeimie opaskę, przeczytał 
i adresatowi nie odda...

| Chetsnie zgodziłby sie na to niojedon 
i* prenumeratorów, gdyby przez tfuką cieka
wość wzrosła liczba Ozy toin :ków „Ludo* 
Nie-tety! Ciekawski jest szkodnikiem.

| Stały ezytolnik tnwiem nit otrzyma swe* 
ifo pLsma i nie wie potom, co się z nieri 
stało.

i Jeżeli i łono ciekaw, co „Lud R a io -
Jckó14 p:3*e, niechże nie 7,ab'ęra cudi/oi ga-

'zony, bo to kradzieży tylko niech ,obie za-
prenumerujo,
“ Rńwn.eż przeczyta^y mimo „Ludu** niech 

nie loży! Ows-em. kto przeczvtał, niech 
p o ja  go dalej sweim, aby roztjwrzafa sią 
prawda i umiłowanie w  poż^tcczncm e/vta- 
iin.. —  Kończę 8’owami: Jeduałcle czytel- 
ąlków! Niech rof ” łe siła Katolików !

Jedeti x poszkodowanych.
, =as 1 sss=s '■*

ZA P Ó M IĘ T A J  SOBIE, t B i

f .  Cef»podars jodnom okiem widzi wię
cej. aniżeli sługa choćby i czterema oczami,

2. Najlopsre rozkazy daje len gospodarz, 
który sam wio. iak się to robb czego żada»

3. Oo się w święto zarobi, to już jeat 
stracono, jaszcze zanim się rozpoczął dziOL 
powszedni.

j 4. Nieiedoti szuka grosr»a, a praytem spa
li świecę za caleiro złotego, 

i 5. Oo gor-odyni zaoszczędzi, wan:o tyle. 
ile gesnodarz zaroili.

! 6. Gospodyni w zapasce potrafi więcej
wvn'uść z domu. a r zeli gospodarz przy
wieść do domu parą koni,
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S p r a w y  p e ls k i© .

O b r a d a  s e j m o w a .
N a  wtorkow* m posiedzer j  Sejmu poświę

ci! Marszałek wspomnienie zmarłemu Ojou 
św PWWIflbwieńfa wysiuchajj posłowie sto
jąc. Kie:iy Marszałek rozpoczął swoje prze
mówień e o Ojcu św. —  opuścili salę demon
stracyjnie żyd^h stapirczyvy, thugutowcy 
1 sociałLcł. Zaznaczyli więc stapińczycy 
urzędowo w Seim e, że nie są katolikami 
I Ojca św., następcy św. Piotra, nie uz .a ją  

głowę Kościo a.
Po  praem/ wieniu Mahsfc$tta zawieszono 

obrady na 20 minut na znak żałoby. Natstę- 
nnie pośw ięci Marszalek wspomnienie żack 
iemu nagłe po łowi Swidżie łCh. D.), p e w m  
przystąpiono do obrad nad udzieleniem gw a
rancji za 2 miljony funtów szteri ngów dla 
orennizacyj rolniczo-handlowych na żaku

prio środków produkcji rolnej. —  Ustawę 
uchwalojo. Surr.a ta wynosi około 28 nJ- 
ijardów mk. i ma być przeznaczona na za 

upuo nawozów sztucznych.
W  trzeciem czyuaniu ud 'walono ustawę 

pizeeiw opilstwu, którą w całości zanieśli 
my{ skoro się ukaże w Dzienniku Ustaw.

Po3eł Matakiewicz relerowul iinin em K o
misji rolnej o ustawie w  prze<lmipcie. upowa
żnienia osób, uprawiających działki zieini na 
cudzych gruntach na obszarze województw: 
Nowogrodzkiego, Poleskiego i Wołyńskiego.

Usławę przyjęto w  drugim i trzecim czy
taniu.

Następne posiedzer :e we wtorek, jedyne 
potne w  kym tygodniu.

Czas otwierania sklepów.
Po?eł ks. Styczyński (Zw. Ln<L-Narodo

w y ) wniósł następujący projekt, zmieniają- 
cy uatawę o czasie pracy w przemyśle i han
dlu:

\rL  1. Zmienia 3ię art. 2, ustęp trz *-i 
ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. nr. 2 Dz. 
II. Itz. P. w ten sposób, że w  handlu o/.ao 
aprzoaazy towairów i otwantia sklepów nie 
może przekraczać dw i nastn godzin dzien
nie. ćDotąd Gzas ten nie może ora okraczać 
ośmiu prodzn. Pop. Pod.). Zatrudnieni w han 
dhi na ;emni pracownicy nie mogą jednak

być zajęci dłużej ponad normy w  ustawie 
z 18 giuduia 19iy t. ju. Dz. U. R*. P. usta
lone.

A r t  2. Zmienia się ar*. 2, ustęp oziwarty 
w ten sposób, że pow stówa władza «.an o- 
rządowa, a w mH^^taoh wyłączonych miej
scowa rada miejska, przy określaniu godzin 
otwierania i zamykania sklepów nie może 
zbnm ć  otwierania sklepów w porze obiado
we], z żpJsfżeżeniem jednak ut-zy-mania po
stanowień aru 1 niniejszej ustawy.

Kredyt na odbudowę;;

Z a g r a n i c
M e ss ic y .

Rada ministrów przyjęła projekt kredytu 
t a  odbudowę. Kredyt ten będzie rozdzielo
ny w o iłu g  nasręiKujących zasad': 1) na odbu
dowę budynków znłszcscteydłi ćLz'a łaniami 
wojennemi, 2) na odbuoową szkól, kościo
łó w  1 gmachów użyteczności publicznej, 3 
ca odbudowe budynków uległj ch zniszcze

niu, których właócicleie znajdowali alę 
w służbie wojrkowej, 4) na budowę osad 
tworzonych na podstawie ustawy o o na-dni - 
ctwie żołnierakiem i na budowę o«ad, które 
powiotaną w  m>ńl ustawy o „reforanie rol- 
uej“.

Obrady nad ordynacją wyborczą.
Spmaiwc podziału na okręgi w yjoreze z po-1 posła Buzka przydzielone do zreferowania 

IWodu choroby dotycncaasowego rtfioi euui p. Grzędziwlskiemu.

W  związku z mową Poinearego we Fran
cji, a L. Georgea w Anglji, wygłosił w N  em- 
czeco kanclerz W irth przemówienie, w kló- 
rern zapowiedział, iż polityka Niemiec musi 
iść daloj po 'e j linji. co dotąd.

W  polityce wewnętrznej'liząd zmierza do 
usunięcia gospodarczych i sociainych szkód 
wojen.lycii, oraz do wytworzenia jedności 
w społeczeństwie.

W  polityce zagranicznej Rząd niemiecki 
&aii& się o współudział Niemiec w pracy 
nad oi ił su Iową prawdziwego pokoju w  ca
łym świacie, ku '•zemu służyć ma dobra w o
la Niemiec w spraw e zwrotu do granic mo
żliwo* i ciężarów, jakie zostały nałożone na 
Niemcy przez Traki at Pokojow y.

Sejn! uchwalił kanek-zowi Wirthowi VO- 
tum zaułanicu

Z Paryża donoszą gazety, iż Rząd niemie
cki złożył w bankach 31 milionów marek 
w złocie, t  j. 8t)ir.ę, k t ó ą  zgodnie z decyzją 
Ra/lv noj-wyż ?.oj obowiązany joo-t wymacać 
co 10 dni aż do całkowitego uregulowania, 
projjtaamu przyjętego w Cannes. ~

Zakorczerre obrad 
Rady L«gi narodów.

Jed en  asm aosśa Rady L i r  i narodów zo
stała zakończona. Zarejcsurowninic rrnkiatn 
w tiewres, jak wyjaAnia minntorstwo spraw  
zagit, było tylko fonmalimścią i losu Gałoic-jJ 
wschodniej nie rozjtrzygło dc-tąd wcała,

Trancja.
M^ćdzy Angłją a Francją toczą się w  dal

szym c ągu rui.rn.dy w  tąprawie warunków  
,pn ymiorza. Poin. are domnagn sic, aby przy
mierze to ważne było na 15— 20 la t  oraz 
aby Anglja przyrzekła zbi-omą jntę wencję  
w razie grlyby Niemcy znata.kowałi nio tyl- 
kc Francję, ale takie i Polidt^

Ga_et*i „TiaC na Tootaja*' nawołuje dio 
waruMnegf. wystąpienia szczegójtiie w aprar 
wa* h rosyjskich 3 państw bołtyckich 1nm>:uie 
2 Polską. 'l’aka solidarność mogłaby oddad 
wielkie usługi wszy.stk m paóatwKrm bałty
ckim s  czojfóluie tut Louioruicji gsaiueji-, 
Sklei.

E U G E N J U S Z  M A L A S Z E W S r i

Koń na wzgórzu. «
Na mój wicok ucichli i rozstąpili się, da

jąc mi przejść. Rzuciłem okiem w doi na 
rzeoz ktOra wwwołała zbiegowisko. W  pior- 
twazej ctiwili jjomyślałem, ie  to jakiś niesar 
mowlty, pokraczny grzyb, białawy i bardzo 
duży. po niedawnym de&czu, v y p a « «ue 
m mokregfi g-uutu-

—  Melduję posłusznie, — odra.porto wal 
dli którya, —  wogJoaem tego. co r-iejskie 
łu-rzie powiadają, że tutaj ma leżeć polski 
oficer Ciężko był ranny, notradają. Poj*od 
lasem znalazły go „bolszewniki" po jednej 
bitwie, i przywlokły, psi okowie, aż tuuij; 
ciągli za nogi, włócząc gębą pi-* ziemi, ta 
I zakopały żywcem. nieix>raka, Ino ręką z 
(tamtego świata kiwa nera teraz^.

M am y loa, panie poruczniku!.„
Ukląkłem, abv się lepiej przyirzeć. Nie 

ft3iSi:wato ale i.adnvcti wątpliwości, że ręka 
Bteroząca i  ziemi, należy do ozło wieka, za
kopanego żyr*com Dokoła kiści ziemia b\ Ul 
szczególniej wrarusaona. A w  zastygłym na 
wieki ruchu samej ręki byłe coś, mrożącego 
krew  w  żyłach* wymowna, chociaż niema 
jak  śmierć. nrrw>wiość umBr-łego gostu o atra- 
sznym etoiue i s m y  żywcem pogrzebanej,

która ostatnim wysiłkiem rozpaczy, *  pod
ziemnym krzykiem ust. pełnych gliny, siliła 
się wydostać na powietrze, le^z tylko tą 
ręką, okropną ręką trupa, zdotat i wydrzeć 

jsie z grolm na św ia t -  
| —  Sterczy ku tobie błagrtłna dłoń! —-
samo się tak określiło w  mej myśli, werse
tom z ponurego „Chorału4*, zjawisko z p.»d 
ziemi wys/łe. zapozywTa,ące Wojnę pn.cd 
ąd  Boga Żywego...

I . Po ziornmem już ciele owej ręki biegało  
kilka skrzętnych mrówek, jak to mrówki 
zazwyczaj bi<yrają po czemś: l^csipiesznie. iii 
bv-to bez żadnego celu, po mrówczemu. — • 
Wszystkie palce, próez wskazii jącego, ukla- 
dały się w  nieszczelną pięść, ten jeden z is, 
ciotlołężn'e przygarbiony wskazywał kędyś 
na ukos. w  niewiadomy punkt Wpełzła nań 
hoża krówka, podobna do toczącej się kro
pelki krwi wydostała się na ko dęo pazno 
kcia, poezen -oz.polowiła ni.Kodrazu twarde 
korbie swych łusek, wreszrie rozpięła bło
niaste skrzydełka i odleciała prosto w  
liorpniowy b łek it„

—  Sierżaneie! gdzie iest sierżant! zawo
łać sierżanta! —  krzyknąłem, nie wiedząc 
o tom, że g łos mój brzmi charkotliwis jak 
bełkot, pomięszany z jękiem, i że na twarzy 
jestem blady 1 ziemisty, ‘ak ta z pod ziomi 
raskazujaca na coś ręka.

—  Ściągnąć zaraz w^zystŁie posterunki.

Opatrzyć broń. Za  kwadrans rnawzerujfmy, 
do Jaskrońca!.„

Sorcj tłukło mi się po całei piersi w  szab
lonom teninie. niby sto ł>ę!mów, głuchym  
warkotem uderza jących z nagła na ak mu

IV .

M aszo row a liśm y  T>n-vinvi«tym żo łcTorsk im  
krokiem do Ja«krońca. Patrol, ubozpie 
czający kompauję w m trszu, prowadziłem  
osi>liiś":e.

Mjjało pobidnie. Skirą-me słońce sieir-nia 
lało nann na głowy Istny -war, lotny ukrop 
promieni, jipadających z góry prostopadłą 
ulową niemiłosiernego blasku.

Po olut stronach sz.nsy trawiło się pa 
upale dorodne zboOe. stojące płowym mti
rem, od tygodni już dojrzało, którego w tym 
roku nie iip*yątano z pola. W y b la lle  cha
bry i różowiejący kąkol wiiylly ml gorąca 
wśród pociivlonvch od wagi ziarna przej
rzałych kbisów. Mnóstwo niewidzianych ko
ników polnych wstravkiwalo niezmordowa
n i  w ciszę południa namiętno suche swe 
ci u-Iranie.

Co chwila z gęsty !nv wzbijał się motyl 
żółty, albo biały. 1 odprowadza! mnio długi 
szmat drogi, trzepocąc się natrętnie dokoła 
głowy, jak gdyby coś nagłego chciał pow ie- 
dz.iitń, a nie mógł. nie umiał więc tylko nie
mym popłochem owy cli skrzy doi, niby przej-
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Uchwalenie monopolu tytoniowego w komisji.
N a posiedzeniu komisji skarbowo-budże- 'nem  "losowań"u odrzucono 16 glosami prze

lew oj zaiiuiicMMio d\ akuaję ogólną nad mo- clw 14. W obec tego Wierzbicki złożył refe- 
noiioicm V? ton ow ym. Kcfcrcut poseł W ie z- rat. a na plenum Sejmu referował będzie 
bifoki topóick) postawił wniosek o przejście .obrady komisji za. monopolem tytoniowym  
do |)urz.‘piKu dzienno"o nad projektem wpro- 1 Kra. Kędzior. %
Wadzenia monopolu. W nio ek  ten w imien ,

Gstateszne rokowania gómośi ŝkie.
Prezydent Cal on der zaprosił członków de

legacji nolsko nicnreckiej dla rokowań go  
spodarezyeh na Górnym Śląsku na dzień 12

lutego do Genewy, celem odbycia ostatecz- 
njnch rokowań w sprawie Górnego śląska.

P. ftymer wojewodą śląskim.
N a  stanowisko wojewody śląskiego w y-[m or, na jego zastępcę p, Żórawąki. Stamonr- 

ska starostów pcw erzone nędą wybitnym ska starostów por uczone będą zasłużonym  
mieniony jest w  kolacli |>oseIskicl» posol H y- zdolnym działaczom górnośląskim.
 ........... ■■■ — .■I.IIW I mmmmm m  ■ ■ ą ; i —

Traktat polsko-francuski.
,W *iafbbZ"ryck dniach podpisano l>ę<lH 

Ui.iowy |«>liko-francuskie. Podpiszą ?e nó- 
wmo^Łeśn.o: w Warszawie poseł francuski p. 
Po.nafieu i minister spra.r zagranicznych p. 
B M  nmunt, zaś w  Paryżu poseł potoki p. 2&

moysłd i Poincare, jako minister spraw za- 
^raiUKTmycłi.

Umów tych jest trzy, mianowic-io: 1; umft 
wa handlowa, 2) umowa o zabezpieczeń u
ifneresów francuskich w Polsce i odwrotnie, 

konwencja naftowa.

Przy prezydjnm itady ministrów utworro  
no komisję dla przygotowania prac na kon- 
ferem-ję genucńfską. W skład k«m i»ji wcho
dzą przedstawiciele ministerstwa spraw za- 
grW czn y  rh, przemysłu I handlu oraz cały

sr<ync~ okspertów fachowych.
Konferencjo ma się odbyć 6 marca, jak Ib 

już pisaliśmy, Dotąd n ewiadomo, czy Ame
ryka weźmie w  tej konferencji u 1 mL

Ca pisze I
Zakliczyn nad Dunajcem  

W  niedzielą 8 stycznia b. r. po sumie, o«I- 
>yło sią w Łikliczynie nul Punajw-m w sali

Rzepeckiego, bardzo Tiozne zgrom,adt cnie miesz
kańców Zakliczyna 1 okolicznych gmin, cołem 
wysluclninia sprawozdani a posrlsk .ego poeta do 
Sejmu l»ra An/oniego Matakiewicza ze stron
nictwa kafcol.-ludowego.

Interesującego i przystępnego dh. każdego 
sprawozdania, y którem olH>k innych aktual/ "  unmi-ł ■ ... "   — "T .

ratubou, pod przewc luictwem burmistrza. nyoh wpraw, omówił p, poruł sprawą nawyru

kresów, a w  szezegó'ności Wileńszczyzny, spra. 
wę daniny i w związku z nią będących przed- 
lożeń ministra skarbu Michalskiego ; wezwał 
obecnych do pracy zgodnej i ofiar — wysłuchali 
obecni z w.elkiem zainteresowaniem.

W  dyskusji, jaka się nad tem sprawozdaniem 
wywiązała zabierali między innymi głos ks. 
katecheta Janas. nadof ~j;il Wańczyk Jan Kon- 
turek, Jędrzej Kminki, ks. dziekan Jas ak. 
włościan Lu Oleksik % Bieżnika i burmistrz Krup. 
ski.

Cało zgromadzenie odnosiło 3ię bardzo sym
patycznie do wywodów posła Marakiewicza. 
Jedynie wymieniony Oleksik (s.ostrzenie"' Bu- 
d/.ynai w namiętny sposób powtarzał na pamięć 
niektóre artykuły z „Wieńca i Pszczółki11, o- 
trzymał jednak c.ęłą odprawę od posła \L,ta» 
kiewicza i od ks. dziekana Jasiaka, krńry za
znaczając, ..że <«n jako kapłan i czbmek S. K, 
L., Diorze właśnie posłowi M:ita.kiewiezowi to za- 
dobre te postępując wzeiwie i sprawiedliwie, 
a co sie sluszn"? przeciwnikom należy zgodnie 
z prawda im oddaje” —  poparł zgłoszony wnio
sek o udzielenie poełowi Matakiewiczowi t o  
'Hm zaufania, który obecni przez aklamację w 
chwalili. J. D.

Łososina Górna.
Jeden z naszej parafji poruszył nasze naj

większe bolączki. Teraz niech i mnie czytel
niczce bedz:e wolno poruszyć niemniej uażuą 
bolączkę, nad którą ubolewa nasz przew. ks. 
kanonik, a  z nim większa część parafjan. Jest 
nią mania hulanek noonech, odprawia.nycb 
w niedziel© i święta. Te nocne hulanki są powo
dem, ił w naszej parafji wiele dziewcząt stra
ciło swe dobre lmie i honor. A. kto temu winien 
jeśli nie ci. którzy w  swych domach muzyki 
urządzają, naszej pari fji na hańbę, a piekłu na 
uciechę, A kto temu winien, jak nie rodzice, 
którzy pozwalają swoim córkom iść na takie 
nocne hulanki. A kto temu winien, jeśli nie 
wóje'a i radni, którzy powinni.zakazać noc-i vcb 
muzyk, na których młodzież niszczy 5 t.raei cz.ma 
i zdrowie, a i duszę. Ale u nas Bogu dzięki niej 
wszyi t-y są tacy, bo są i wyjątki jak wszędwo. 
Pewnego chłopaka zapraszano na podobne hu
lanki, icn im odpowiedział, te taniec zostawia 
obłąkanym i ricdżwhdzinm.

Paraljanka Katarzyna Odwaga.
i -

B r z e z n a ,  p o w i a t  N o w y  Sr(cz.
(JaL to phistowey lud okłamują). „Piast-  

z. dnia 25 grudnia 1921 r. p. t, „Brzę-zna w No* 
wosądeekim” donosi, te dnia 17 b. w. odbyło 
się w gminie naszej pianieA&kic zebra, o. Jcbt 
to kłamstwos

W  gmmie nawzej bowiem żadnego zebranlą 
P. p. L. nie było a gdy w nażdz'erniku zeszłego 
roku chciał jai-.iś pan Mitka zwołać zebranią 
to ani lt) osób nie i rzyualo. tak, te sit
nie odbyłu. .

mciącym szeptem na ucho, wciąż szeleścił
a  poszelestywał.

Oprócz strzykania koników polnych, bło- 
Iestów motylich i Otlglosow naszego stąpa
nia. nic nie zamip-alo ciszy t i- ie M i. ciszy 
upalnej, od w-idnokroga -lo widnokręgu, pa
nującej na obsaarach łanów, Ouurriarłycu w 
tąi godzinie,

Z  natężeniem najwyżazćtń w -'u ch ‘wałem  
ffllę w  tę martwotę powszechną. I było mi 
tak, iak kiedv w doniu w porte noebiedniej, 
ncshicłiiwa się tykotania zegaru, ustawi0 
nego olmk. chvsilnmi odgtoa w diad ła , nagle 
urywnjac sic. milknie a jednak wiemy, żo 
jeat, że nie ustaje iin łodno mgnienie, żo to 
tylko złuda nasta. Naraz w chwili, gdyśmy 
się tego na/mnioj spodziewali, odzywa sio 
metalowe sylabizowanie wahadła, a takie 
wyraźne jest i doniosło, jak  gdyby zegar 
szedł wewnątrz głowy słuchającego. Potem 
znów powtarza się ta ułuda, trwa niejaki 
czas, aż miarowy dźwięk, zgubiony w ciszy, 
znowu wnnda znikąd do uszu o tykocąc. ja
koby w  glon ie, ro/.brzmiewa jeszcze dobi 
tniej.

Tak te? chwilami głos kon‘ków  polnych, 
I trzepot motyli, i stapania żołnierskie, zcze- 
zał\ mi z uszu zupełnie, iż w żaden sposób 
ułuwnć ich, ani rozpoznać nie mogłem. 1 ro 
biła się cb-za nrzygniatsjąri. niby na dnie 
pecaąu, poa wągAiwcuiŁi Łinariw -uej y. ody

grubości kilku tysięcy stóo. Zdawało mi się 
■.vó\veza8, ze ktoś mię wola, ale ów straszny 

^obdzierający krzyk czyjś o pouioc do erze ć 
lo mnie njo może...

Już w chwilę potem uszy me odtykaly się 
nagle i znów słysząlem wszystko, co było  
do dyszenia w ciszy polnej. Aż oto pono- 

j wnio obejmowała mnie całego ta gluchoia 
dziwna i znów przeczuwałem czyjś krzyk  
pwaitowny, rozdzierające wołanie o pomoc, 

; któro dojść do mnie nie moża*. 1 było ud 
ak  przez cały czas drogi.

Po paru godzinach pospiesznego marszu 
dotarliśmy do pagórka przy drodze. Stała 
tam na jakowąś pamiątkę Męka Pańska, 
zdalek t widoczny staiy^ K rz"ż. z potężnych 
wyciosany boltk. Pozostawało tylko mi 
nać ów  pagórek, potem przejść niewielki 
zagajnik, rosnący nade-drogą, a Jaskronbm 
ukazyAyał się znagłs, w-yraźnio jak na dłoni. 
\V zagajniku zostawiłem kompanię, powie 

' rzywszy komendę sierżantowi. Cldopcy le
dwo już szli. a tak obfmie zlani byli potem, 
że wryg!ądali, niby po deszczu ulewnym. —  

jSiim zaś. % kilku żołnierzami, wybranymi 
na ochotnika, wyruszyłem na zwiady przez 
zboża goste a bujne na chłopa, aby do Jas
kr on ca dotrzeć niepostrzeżenie, gdyż nie by 
łem pewny czy się tam nie spotkamy z ja. 

,kim więk?zvm oddziałem nieprzyjacielskim, 
i _  S-iyąwitość wsiZiat-iób, wjazu

do mnie. Pyłem  spokojny ł więcej zaczęło 
mie olwhodzić pomyślne doprowadzenie pa
trolu. oraz należyte zrobienie w v  iaJu, ufa 
to, co się mogło zdarzyć w Jaskrońcu.

JŁowiami, zarosłymi badyiiastą poknyw ą, 
dc tark/trny do rriuni, okaLijąccgo folwark, 

l ogród i dom mój. N >  syte tkaliśmy v  drodze 
• zyavej duszy. W  jmtnem tj lko miejscu szpi
ca patrolu wy)iU*szy!a z gęstw" ly burzami 
kurę, cierpliw jó wysiadeijącu naznonzono 
t«i w  ukno iu  nwed lmdżrni jaja. Spłoszonal 

I "711 ha tik a wydostała się na wierzch mum I  
] darła s ;ę bez przerwy gdakaniem wiele® 
 ̂r(;zgN-‘'ncm, aż w  ólrawie. by nie zd adziiła 
naszej olieonośc.i, mnisielińmy usodkoić »% 
■en mieniem. W  o wsi, o parc oddało-

| nej, aniętnie piały wier-kie kógatty romra- 
“zone słońcem 1 ciwą. Pozatem okolica wy-, 
d i wała s"ę krajom umarłych, albo głęboka  
w Mały dzień śpiących.

Podsadziwszy się wzajem’. TirzcR^^śmy, 
ogrodowy mur. piczom zirotiiłiśmy małą ty
ralierę i, % bronią do strzału gotową, jęli
śmy skradać sie skroś ogr.idowę krzaki I  
zarośla, po ł«ijnvch trajwnikacłi (nieskosziw 
nych pomimo późnej pory!"' do domu, który  
w  przestrzałach liścia-nei. szczelnej, rw e b *  
rzonej ziołem" biołal śnieżnemf ła W u ‘ po- 
wapinóuycfi 4c;aj?. J  , "* ł5

I i G u .  ^ 8 K T  l u M
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Gmina Brzezna. licząca blisko, 1.200 miesz-' 
kańeów, nietylkc z imienia lecz z c/> nu, życia 1 
i przekonana Folaków-katolików jest 'dii&ś u-[ 
śwkwlomiona i nie pozwoj sobie na zachcianki 
ż uiycb farbowanych lisów, —  ani faryze- 
u zńvr, a pudle do niej wyprawy, zawsze z po
garda graimć i w oczach społeczeństwa piętno
wać będzit.

Fr. Wojcieszak, ralnSc.

Gromnik
W Sowy Rok przybył do naszej wiosk' poseł 

Dr Matakie-wiez, by złożyć sprawozdanie posel
skie. Na wiecu, który odbył się po sumie, prze 
wodńieAył p. Ki mczak wójt z Gokuiki, sekre
tarzem zaś byl Franciszek Rejkowicz z Sieniie- 
chowu. Paja poeeł w dłuższym referacie omówił 
Konstytucję polską reformę agrarną i potrzeby I 
rodników, wreszcie dan no i starania posłów S . ' 
K, L., podjęte celem uwolnienia ud niej mało- J 
rolnych. Następnie ks. f  ortuna t Tuchowa 
przedstawił zebranym demoralizacyjną politykę 
piastowców w Sejm e i poza Sejmem W  czasie 
jego przemówienia kilku piastowców z Chojni
ka, poczęli wykrzykiwać ordynarne i ubliżające 
wyrazy, nie pomnąc, że p. Jiatakie.vicz właśnie 
jera wie’kim dobrodziejem Chojnika, on to bo
wiem przyczynił się w znaczny} miorze do od
budowania gospod,arat w w Chojniku. Tak to 
poPiyka demagogiczna Witosa demoralizuje lud 
wiejski, który zaślepiony poliiyką piastowców,! 
zapomina o ctaropolskiej cnocie wdzięczności, 
Chlifski zdrowy rozum —  możemy być pewni —  
pozna się wnet wszędzie na tpj przewrotność; 
tych krzykliwych „obrońców ludu“ i lud polski 
wsz/Btes stanie w szeregach 3 K. L. pod hss-J 
lass1.: Katolicka Polska”.

Franciszek Rejkowicz, sokretarz.

K a m i o n k a  M a * a ,  p o w .  L i m a n o w a .
W  dmu 5 styc*nia 1022 na wniosek ct- 

fcretarza gminy miejscowej Jana Stacha 
z Ujanowic założono kolo St oimictiwn k a t -  
fudmwego, do którego przystąp lo na razie 
42 tzłoników, z tom, że w najb,iższvm cza
sie cała gn.ina zorganizuje się w  tern Stfcou- 
nteiwie, 6zczcrzt demokratyczncra i katoli- 
ckiem.

L o  Zarządu weszli pp.t Wojciech Stach, 
naczelnik gminy, jako prezes Piotr Zelek. 
Tir, 14. jako sekretarz, Jau Bukowiec, Nr. 
53, jatko ska.nbnik, oraar Jen Krawczyk  
I Piotr Koców, j akio. f i l  o i illww i e Zarządu.

Z  jakem  zajęcieni wysłuchali wyjaśnie
nia referenta o po:rzebie organizacji, i pno- 
gramu Str onnictwa katolicko - ludowego, 
W ładczy  okoliczne'ć, że na wn:osek se-łcic 
tarza zgromadzeni złożyli Ua fundusz pra
sow y 1760 marek j przyrzekli prenumero
wać „Lud Katolicki11, hy  przeciwdrziahić 
prasie antykatolickiej i liberalnej, oraz pła
cić na potrzeby, organ zacji roczną wkładkę 
Orl 25— lfllu AŁkp.

Piotr Zelek, sekretarz.

B o l e s ł a w  p o w .  D ą b r o w a .
Dnia 1 stycznia b. r. odbyło się w sali Kasy 

IloLfteis&iia zgromadze.nie. e cl oni założenia S, 
SK. L. w naszej parnfji. Przybyli delegaci S. K. 
Ł .. pp. Wiktor Kordfls i Szczepan Puda, przed 
stawili nam cel swego przybycia, zaznaczając, 
jakie niot -zpieczeńst wo groz! naszej wierze ka
tolickiej ze strony żydowskiej i różnych J&a- 
•beflgojów“, oraz )*>dd jąc różne fakta, jakie sta
nowisko w Seimie woboc naszej wiary A. zajmo
wali różni posłowie z pod znaku Stępińskiego 
i  różnych Wił osików, wybrani przez katolików’.

Ze wszystkich gmin naszej parafji zgroma- 
■uzeni s oburzeń om słuchali, jak ta spółka ży
dowsko - socjałisryczno ludowcowa poniewiera 
hrcizą wiarą katolicką w Izbic sejmowej i na 
każdym kroku, a ta,k samo jak nokrzywdz-U 
lud wiejski w ustawodawstwie sejmowein i ad
ministracji państwowej.

Zgromadzeni dziękowali delegatom, Że po- 
Swiecili pię na zaproszenie bezinteresownie 
W tak burzliwy czas przybyć i otworzyli im 
octy na to. jakie stanowisko w Sejmie zajmują 
ci rzek runi obrońcy chłopa polskiego. Pokazało 
się. te i u nas w Bolesławiu są w większej ilo- 
fcci kato'icy, a tylko mała część rozbija czy 
u pod chóra, którzy muszą być chyba z wiary 
wyzuci, należą do tak eh fiotrów w  rodzaju 
„ 'ochaabów” czy ,.kr»chn#iińw“. Wszyscy zgro
madzeni u mali za konieczne organizow;. nie sięl 
*  e»laI4 f i »  SUotzaia.wżc katuikJy^LwUira.atu, j

ażeby zapobiedz na przyszłość wejściu do Sej
mu tym któuy doprowadzili państwo polskie 
prawie do bankructwa. Założono też w 7 gmi
nach gm.nne Zwązki 8. TK. L. i na zakończenie 
uchwabnc następującą rezolucję:

1. Zebrani dnia 1 stycznia IG22 r. w Bolesła
wiu ze wszystkich gmin parafji, przyrzekamy 
współpracę w organizacji S. K. L.

2. Posłom S. K. L. uchwalamy jednogłośnie 
wotum zaufania, przyrzekamy ich w każdej 
chwili popierać i życzymy im „Szczęść Bożo” 
w dalszej pracy w tym. Nowym Roku.

Obecny.

K alw arya  paclaw ska k. Przemyśla,
Z początkiem stycz.nia b. r pracz 3 święta 

po sobto następujące, młodzież tutejsza ode
grała nam , Jasełka”, w sai' na przedstawienia 
puoznaczonej, z pelnem uznaniem dla młody di 
aktorek i aktorów. Dochód przeznaczony na 
strojenie instrumentów muzycznych przez woj
nę zniszczonych Cześć młodzieży naszej.

J. K.

Iłyglin.
Za staraniem naszego księdza katoehery ode

grała młodzież „Związkowców” przy pomocy 
i sbe dobranych starszych osób „Jasełka”. 
Pierwszy raz grano przed „Pasterką”, drugi raz 
w dzień „Trzech Króli”. Każdy wywiązał się 
z swej roli bardzo dobrze, o czem świadczyły 
liczne brawa. Dochód z „Jasełek” przeznaczono 
na pokrycie kos dów, kup-ono niektóre rzeczy 
potrzebne do saJi „Sokoła”, a resztę ua zakupno 
potrzebnych książek „Związkowcom”.

Uczestnik.

Kęty pow. Diala.
W e środę 18. stycznia ze orał i się w sali 

ratuszowej w Kętach delegaci S k L. z po 
szczogólnych trniin now. Bk.bkiego. Prze
wodniczył .ks. proboszcz Ha jest % O s ie k  a 

0  konieczności ugruntowania 3. f. U.

M1LJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu 
uiiljonówki wygrana palla na nr. 3,481.393 
sprzedany w P. K. 0. w Warszawie.

NABOŻEŃSTW A ŻAŁOBNE ZA OJCA ŚW. 
W  poniodzialek, jako w dzień pogrzebu Gjc* 
w i  odbyty się we wszystkich kościołach dje- 
cezji krakowskiej nabożeństwa żałobne za «po 
kój duszy śp. Ojca św. Benedykta XV.

SZKOŁY A  POGPZEB OJCA ŚW. Na sk« 
tek zarządzenia ministerstwa oświaty w dniu 
£0 bm. młodzież katolicka wszystkich szkół 
podległych kuratorium okręgu szolnego kra
kowskiego wzięła udział w nabożeństwach ża
łobnych za spokój duszy śp. papieża Benedy 
kh. XV. Dzień ter, byl wolnym od nauk: szkol
nej.

ZANIECHANIE ZA B A W  W  DNIU 30 STY
CZNIA. Na skutek zarządzenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych ze względu na uroczysto
ści żaiolne z powodu zgonu papieża Benedykt* 
XV. wszelkich zabaw i przedstawień w dnia 
30 stycznia nie wolno było urządzać.

MROZY UW ALNJN j Ą  OD NAUKI. Mini 
sterstwo oświaty wydało okólnik, że w razi® 
r  -ozu dochodzącego 20 stopni Oelzjusza, n v  
leży uwolnić dzieci od uczęszczania do szkoły.

FEitYJ p ó ł r o c z n y c h ' m e  b i d z i e . KU
ratorjum okręgu szkolnego krakowskiego z *  
wiatlam a: Podobnie, jak w obrębie Kuratorium 
okr. szk. lwowskiego, pierwsze półrocze rokn 
szkolnego 1921,2 zakończy się we wszystkich 
szkołach powszechnych, semtnarjaer nauczy- 
eiclakich ł gimnazjach, podległych Kuratoijumi
O. S. K., dna 11 lutego b. r. Półrocze drugie 
rozpocznie się dnia 1J lutego o godz. 8 rano.

DYREKCJA POCZT I TELEOR. W  KRA
KOWIE komunikuje nam, że z dniom 1. lute
go 1922. wchodzi w życie w Łękawicy, pow!at 
Tarnów, agencja pocztowa o nełnym zakreeie

i o programie mówił bialski poseł na Sejir działania, utr-ymująea połączenie pocztowe
o. Maślanka, przyczem poddał bezstronnej 
krytyce p'-ogramy innych stronnictw, 
a pr/.odewszystkiom omówił perfidna dzia
łalność stronnictw lewicowych, tj, socjali
stów i ludowców.

W  dyskusji przemawiali p. Grochal, Kem
piński i inni. Uchwalono jednogłośnie zało
żyć powiatowy komitet S. K. L i wybra 
no Zarząd powiatowy z p. Antonim D u d 
kiem z  Biolan, juko prezesem na czele. Na 
zakończenia uchwalono protest przeciw 
wprowadzeniu na wieś socjalistycznej usta 
wy o kasach chorych.

Sktessajcio oszczęrinofci w  biSebch  
skarSKWifch —  w  kjfsJaj chwi!i wym ie

nialnych na gciótyk^.

Z Karszans-iepa rynku tawarawegs.
(koniec stycznia 1922).

Ceny zboża za 100 kg.

Pszenicą opłać-, stać. załadowcza 
Żyto oplac. stacja załadowcza 
Owies, oplac. Stacja załadowcza 
Otręhy żytnie, opłać. stac. załadowcza 5 150 M 
Otręby pszenne, opł. s.ac. załad. 5 200 M. 
Koniczyna o Lała, opł. o tac, załad.

Ceny skór za 1 kg.

Bydlęce
Cielęce • ~•» _ . i i  i  i  1

Końskie, za SJfukę a ,  . ,
Kozie, za sztukę . , » » »
Tendencja zniżkowa. -M

Ceny hurfow’o drzewa. i

Metr sześcienny sosnowych desek ciesiel
skich 16.U00 (w detalu 19 do 20 tysięcy), sto
larskich 20.000 (dot 2-1.000), okrągłego 4 do 
5 tya Desek dębowych I gatunku 23 do 2G 
tysięcy, mieszanych I i 11 gat. 20 tys- 

Przędzy wełnianej pluszowej do wyrobów
trykotowych (2/22) kiło iŚDO, (2'02, 6.300. 
0 4 0 )  7.200, bawełnianej 1/1- -  1 5óOf 1/20- 
2.200. 2/24 =  2.400, 2/32 -  2.500. j

11 500 M. 
8 200 M. 
7.500 M.

85.0Ó9 ML

£80 51. 
r»00 M. 

7.000 M 
1.800 M.

i  urzędem pocztowych Taruów 1. [>o miejsco
wego okręgu doręczeń tej agencji. należ.y ginl- 
na Lękawka i Trzemosna. —  Rówobsż, że z dn. 
16. stycznia br. wprowadzono w pcx ztowyad 
ruchu wewnętrznym, obrót pieniężny za porno* 
Cą przekazów telegraficznych. Bliższa waninkl
pod jakimi dopuszczone są wzmiankowany 

przekazy, zawierają cgłoszt;n:a, . wywieszołił 
w poczeknlniaeh urzędów pocztowych. Prze
kazy telegraficzno można nadawać » o  wszrat1 
kich u—ądnch pee-tewyck.

KOLEJ RĘCZY ZA PRZESYŁKI. 
siwo. kolei żelaznych donosi: Z dniem 1 luteg<t 
koleje polskie przywracają całkowitą odj**wi»- 
działność w razie zaginięcia, braku lub uszko
dzenia przesyłek towarowych.

RYCERZ NIEPOKALANEJ. 7. poc-.ątkieOl 
roku obecnego zaczął wychodzić w Krakowi* 
miesięcznik p. t. „Rycerz Niepokalanej”. Ma OO 
za cel starać sie o nawrócenie nie katolików f 
złych katolików i o utwierdzenie we wierze ŚW, 
dobrych i przygotowanie ich de skutecznego 
przeiewdzirlania prądom antyreligijnym, szo- 
rzącym się w Polsce. Prenumerata na I-aajj 
kwartał 70 Mk. Adres Redakcja i Adminietni- 
eja „Rycerza N” epoi!-a'nnęj“, OO. PrancTzkani*, 
Kraków, plac IVW. Świętych.

PO R .2 WTÓRY SK A3ANY  N A  ŚMIERĆ. 
Wo Lwowie odbyta sic dwudniowa roznraw# 
pr!9u! < porucznikowi Karolowi Kawir kiemu, 
oficerowi firowiantowemu Zbrojowni wojsko
wej we T.wonno, który pr/.ywtaszezył eobl* 
kwotę 39.719 Xfk. i 992 kg kaszy i wystawia! 
tałSafHfe rachunki. Za to był on już zasądzony 
na karę śmierci, a wskutek zarządzenia Naj
wyższego Sadu wojsk jweero ooocnio odl yła 
sio ponowna rozprawa. Trybunał zasn D»ł go 
znowm na ko.re śmierci przez rozairzeltnie, 
a oliroui:a jego dr. Link po w tó-nie żgłoiil aa- 
ż..’ nie nieważności.

-STRASZNA KATASTROFA W  JEDLICZE
W  sobotę ubiegłą wydarzyła się w Jedliczu 

koło Krosna katastrofa, która wywarła wstrzą
sające wrażenie w okolicy. VV tamtejszej r&* 

iTnorji nafty, wskutek nieostrożności spajania 
I uotla zapomocą maszynki z gazem płonącym, 
nastapil wybuch wielkich kotłów, który rozer
wał ioh olbrzymiej grubości obmurowania i pod 
gnizami pngrz;-bał robotn:ków. Wybuch nastą
pił około god/.iny 9 rano; na straszliwy buk 
i-bi-łgli się mieszkańcy i z przerażeniem ujrzeli 
B-lkuUu akauluzji^Z j*od grązójy ,?atj|y|ucSR ft
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tołitty^i 1 8 dętko po-anioi»yeli robotników. | wrccsĄdaoścśą, zarazem służyć mogą. jako cze
piła irybudbtt porozrzucał* daltk.o kat. *.!►.: ki n^JiuakOw bieżących na wuzystkie Kasy 
Sfini—, i kotłów. W r&finerji ogromno Sakcsiy, I Skarbowe, Urzędy Podatkowe i Otblziały Poł- 
wAK-i Kaizit s&bityćfc i sramy eh Dacuje roz-jskiaj Krajowąj Kasy Pożyczkowej, 
pa.* a .

p m - r ń i t  KOŚCdjS/.Kl N A  BAST JONIE
IVnm !k  Kościuszki, M arconiego, %it- 

tfivuj tai 4<vs, tł:>i [tr.wwJ święlftmi ustawiony P S j iź f iP Ł IW 3 T  H « * £ .
b«**:>HŁ-e ws-.&miłf.t jra przy glómn-j bramie1 ^  szkole
Y i& *  tthi. Okaftało się, t t i |)i-'Ikiys‘ UsIk* wierna go

Powiedz ifii, Janiu, —  pyta ks, Kato che
czy Sakrament maiżońsLWk j '» t  *onic*

tata 'itr i sło»v»)k!e Kiczęśitwy. Pomnik wytdę- 
pojji r«irit:4> wyraAnie i pięknie na tle zabu.lo- ta 
•vra.fi MKtikotryfh już «d ul. Grodzkiej, a postać rzuy do zbawienia
KoS-.-io- -Łfei, swćj akiom wodza kosy nie- —  Sakrament małżeństwa nie jest komie
i\HL mr.jdt(a w »  radUwi.kim. jest szczególnym jczny do zbaw.ema —  mówi 10 '-unia Jania, 
sy .libcdcsa ugodzonej kolski, której jedną j ale gdy się nadarzy sposobność, nie należy go 
% pk>rviraye4i trojtk stała się mysi odbudowy j zaniedbywać, 
ota rto  z«.)vnzT'..ka królewskiego, znaku dawne.3 
perskiej potęgi i chwały.

KO W A CHOROBA W SK UTEK  JODY. Mo
da outtw.iia kr^tkieh spódniczek i jedwabnych 
pończoszek, praei panie d o  miastach nawet 
podczas mrozów, musiała wywołać Skutki uje
mne 'H  ulewolnie tej mody. Oto dzienniki 
angielskie, francuskie i niemieckie stwierdzają 
ńa lekarze -ora.* częściej mają do czynienia z 
niebffzpiecznomi cdmrożeniami nóg u kobiet 
i dziewcząt. Zwłaszcza częste są odmrożenia 
kostek i łydok. ujawniające się silnem raczeT- 
MiąenitUińMn, skóry obramieniom ! schodzeniem 
skóry nieraz cci om i płatami, a nawet głęboko 
sięjraigt-e.mi ranami, trud nem i do wyleczenia.
Odmrożeń ta.kich nie spotykano praedtem ni
gdy, a jeżeli gię zdarzały, to w  wyjątkowych 
przypadkach, na ‘-warzy.

OSTRA ZIMA W E  PRA.NC.Jt, Tegoroczna

N A  FUNDUSZ PRASOW Y ZŁOŻY LI: Ka. 
Dr. Piotr Stach Prof. Uuiw,, Lwów 10.000 Mk; 
Wacław Hanak 50 Mk; Sulderówua Gi-nowefa 
100 Mk; Józef Wożirak 50 Mk; Prane. Woż
niak 50 Mk; Ludwilr Chimiczewski 60 Mk; Ks. 
Dr. Piotr 3 U  eh, Lwów 1.600 Mk; Micha! Boj 
czek 40 Mk, Ks. Marcin Sfec 490 Mk- Staoi- 
i-Jaw, Gałzliski, notarjuaz 1.000 Mk.

dwoje ] j.lzi a  kilkanaście, rauiao.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .

A  .. ton! Bole chała, ZJouła, Macie] Sas,
Sledliszowic®. Odpowiadamy listownie. —  
M zef Pieczka, Stara wieś górna, Racnunek 

zima we Prane ji naleiy‘ do 'wyjątkowo^ostrych. J poślemy. 0  jeńca w  n ik o l i  włoskiej uapi 
Pt „*d kilku dmami notowano 18* zimna w Lyo- &ćs Kurja BL.kj.pia W ojak Polskich, W ar- 

a 179 w Epięi&L Sf>a<ily też w pólnocji©j sz&wsu Małoletni z Kolbuszowej* Radzi' 
3 środkowej Francji ohfR* śniegi. Pociąg <m -'n .y  zo sprawą udać »ie do Sędziego opie- 
bowv, zdążaiący t  Autun do Chateau Chinon. kuńezepo i przedstawić uiu swoią^ krzywdę, 
prwiazgł w zaspie śnieżnej, na 2 metry grubej. Splata musi być Dodwyzałzoiią, jeśli obe-*. ie 
jkhI Oi.umIl--Verriere. ma być wypla&raa, bo wartość pieniądza

ńNTFŻYCA W  SR O PK O W .J  EUROPIE, zmniejszyła się stu razy, i u> każdy sędzia 
DzimiTiiki niemmekie donoszą o olbrzymich *  zwłaszcza opiekuńczy musi uznać, 
'śnieżycach,' jakfe panują od niedzieli w całej Ludwik Pogoda, B o d ^n ó w , ^ofjr C  tole 
środkowej Europie. W  &zwajcarji szaleją burt© wianka, Kolbuszowa. Odpowiadamy listem. 
jSidegowe. przez co uszkodzone zostały pizlączo- * lyte.uik nl  sjde k*'*topjfkicgo'4 Bruśnik. 
nią ..b-f-mW,ne telegraficzne | kolejowe. W  Sprawie dziorż.nwy gruntów pałstw o- 
W  Tyrolu kolo SpuiWaco SfłlMW lawina, *abi- 4  N N  ncpisać podanie oo Dyrekcji domen 
•-* *■ — • - «-»*------ «•-*»- — i-*  -• ‘ i łasów rządowych Lwów . —  F . Z. Mędrze

chów. „Obraz mej duszy!Ł zaw ieja wiole 
momentów pootycz-nych, ze względu jednak 
na zimową nie nadaje 3ię obeenie do 
druku, bo w  zimie „słowik n:e śpie*va“. 
Schowamy na. zapas. Drugi wierszyk za- 

Z dniom i  lutógo tó22 r Mtr.ist^two Skar p ie śc im y  w  miarę miejscy - -  Jan FurgdK  
£ «  r u^ «  m, ; « u „  S I mDjardóu Herję KL S ^k i. p Szczucin. Nie p ^ c . e  czy na s łu ł- 

1 »bę, czy ta i ua wychowanie za, swo,e. L  nę
ci takich, biednych sierot, jost dosyć w  Kra  
kowie. Trzeba tylko przyieci.ać . zgłosić się 
np. do Sióotr Miłosierdzia uL W arszawska
1. 8. By łby  to wielki uczynek •miłosierny. 
Naboje można dostać w  kldeple z bronią, 
Kraków, uL Sławdtowska, albo i gćk-en - 
dz!ej, ale trzeba pokazać w  sklepie pozwo
lenie na noszenie broni ze staroetwa. —  
Józef Kapn^dńsk’ Lłpu?k! Jan Bystrzycki, 
Iwonicz, Ludwik Batko, W adowice, Ks, Jó 
zef Fzewczjlj, Fra^ciatek Krrm arteyk, 
O^lok. Odpowiadamy lisi -w ilie —  Szymon 
W róbel, p. Lubartów. Bardzo sluszn« W a 
sze uwagi. Zamieścimy w  atiresZczefe-ju,
Jan Nikiel. Tuchów. Za ispraiwozdania dzię- 
kujemy. „Szczęść, Boże1 v dalsze" pracy. 
Ji,a Trojnackt, Ostrowy Tuszowa1 Je 'lerno- 
rjal znakom itry. Bodzie w  najbl. nrze.* Da- 

j-wmieiszy artykuł już dziś nieaktualny, a dla 
braku mieiaca nie mógł być umieszczony.—  
Michał Jurkowsk*, Gaboń. Za franka płacą 
obecnie 2G0 Mk., czasem o pa-ę marę1; wię
cej, czasem mniej. —  Józef Piękny, Pa-no- 
szyn. Z  nadesłanych nam wiadomości sko
rzystamy w  naiblizozym czasie. O tej nie
zgodzie ludowe., to dob.^o p'szocie, ale Do
wiedzcie, czy można isć razem ze żyda nu 
riap m k lad  jjrzeciw szkołom katolickimr 
Pewnie ix*wiecie, że nie. I  .ny też tak mó
wimy; dzmei katolickie muszą mieć wwsy-rtr 
kich nauczycieli katolików. A  ludowcy  
z Witosem mówią: ..choć i żvd będzie ucv \ I 
to dzieci i tók będą katolickie11. My jednak  
żydom nie chcemy tak ufać. jak pia?towc.y 
i tu s3e rozpoestna pierwsza niezgoda, bo

IB Um ów  SkjTboWyeb.
Oisetid oil Biletów Fkarhowych Borji UT są 

Wyołacana w etóaurku Ciff rocznie *  zóry, 
# n ,r i  potrącenie pray nprz~daży (dyskonto), 
j Suma, untalrma prz^z potrącenie od sumy 
liricnnej biletu odsi.tiA w  stosunku 5%  «  
*znio od tlnia bieżącego do dnia 1. lutego 1 S?93 
kora określa jej waność dz!onną Według tej 
iWartrfci dziennej Bilety Skarbowe sa »prze 
lawarie praoz Centralną Kaeę Państwową, Ra- 

,uy Skarbowe i Oddziały Polskiej Kru/OWbj Ka
sy Pożyczkowej i są na tylanig prz^z te in
stytucje przeltorminowo wykupywane i przyj- 
anowane pray wpłatach, bet pobierania za '6 
izynności iadt ych onłat, ani prowizji. V\eiyt>t- 

jkie nrżędyi i aiatytucje państwowe przyjmują 
Bilety Skarbowe jako knieje, ora* jako w i- 
juja wsllsig tejże wartości dzieunej. we at- 
ikiek wypadkach w których arawo praowtdu 
je  składanie kaucji i w-wijów

Oddziały Polskiej Krajowej Ka.W pożycz 
towej przyjmują BUuty Skurhowo do depozy
tu bezpłatnie

Bilety Skarbowe mają wszelkie pra-m. P3̂  
piorćw wartościowych, ooeiadającyuh he»p>e- 
czerVwo papilarne 1 mogą bvć W tp fa m  «Sa 
lokaty kapitałów oeób, '-■^zostających P -d  
Opieką, ! kuratelą, jakoteż kapitałów fundacyj
nych. kościelnych, kaucd cywilnych t wojsko 
łtyyfth, depozytów o m  dla kunworeji Lanych 
jpapierów (mpilarnycb.

Bilety Skn-bowe es ważno w Mągn lat' 10, 
począwszy od daty płatności, poczem ul "•jaj ą 
tłinoraensa l przestają być ojiłacana.

Bilety fkarbowe wobec powyże-zego eą naj-
le jp a sa " IsMgk HąpiWdn* f f i j o Ą Ę^yyję^aiojsaą «ŁoŁtoe &», 7*fm TBBHSM fi' s ie  p ioda*  YYitoa. mó

wi, żo teligja jest rzeczą piywalną, a my 
mi/WLuiy, ze cześć Bogu trze łut także pu
blicznie oddawać, a więc reiigja jest pry
watna, aJo jest i publiczną. A  na to cię lu
dowcy zgodzić nie chcą. Jak się zgodzą 
ludowcy na program katolicki, to mv pierw
si nodamy rc-kę do zgody i yójdz.iemy ra
zem z nimi. —  Piotr Par wił, inwalida. List 
zamieścimy. O.emu P^n nie podał sw o :ego 
adresu? —  Stanisław Birkowski, Łączki. 
Piszecie, że piastowcy po to przychodzą do 
kościoła, żebv jak faryzeusze podstrzegać 
księdza, a nio na nabożeństwo, żo jak fary
zeusze przekręcają w nailopszej wierze wy
powiedziane 3łowa i potem oskarżają ducho
wieństwo, ż «  bawi się w  nolitykę. Słuszne 
sa te Wasze uwagi, bo zresztą faryzeusze 
oskarżali P. Jezusa oraed Piłatem też o po
litykę, że podburza lud przeciw cesarzowi, 
choć to było oszczeratwem Takie oszczer
stwa rzucają piastuwcy i wogńlo wszyscy, 
wrogowie Kościoła sw. na duchowieństwo, 
w  ozem mają poprzedników już nd czadów 
Piłata. W ięc  to tylko jeden znak więcej, 
że lud polski i katolicki nio może iść za 
przewodnictwem takich faryzeuszów, jak  
W itos i i oto  zacna kompania. Z  nadesła
nych nam uwag skorzystamy p^z-0, sposo
bności. -— Józef W ożnłalc Będzie v,yd ai- 
kowane. Art. pielmy, w dać . że ze se-ca ni- 
sany, —  W ładysław  K ądzidsw a, Ćwików. 
Numer okazowy na żądanie posrbim y i pro
simy o rozszerzanie ..Ludu katolickiego" 
wśród znaiomych. Obowiązkiem nasz cm 
est popierać prasę Irntoiicką. —  Stanisbaw 

Żaleman, Maleebów, Szam iak Jan, Podwilk.
0 iiifom.aciiaon w  sprawie wyjaz.clu do Fran
cji pisahśmy w  5 nrze br., w  odpowiedzią cii 
redakcji —  Ka. Andrzej Bielski, Czalice. 
Sprawa ,.Kaa chorych" jest jedna z naj
większych kr/ywd. jaką piastowcy i socja
liści wyrządzili chłooo.n. Wskutek sprzeci
wu ze strony naszych posłów ustawa ta co 
do wsi została na rok wsi,mymnna, ale nie 
zniosiona. I dlatego niektóre str.rostwa za- 
cz.,n.vja -— zupełnie zresztą słusznie z ich 
strnow ska  !—  roznisyraać okólniki i pocią
gać służbę i chlebodawców do odpowie
dzialności za. niepłacenie rat. Miasta nie 
protestowały. Krakowski powmf też nić, 
więc co do nich ustawa za chowu ię swoją 
moc W  najbAższrch dniach bwlzie tę spra
wę referował na K^£n'.sji ochrony p r a c  po
seł nsaaego Klubu S. K. Ł. Potoczek w  t-v-m 
duchu, aby ustawę te zupełnie zmienić. O de 
piastowcy znowu nio zdradzą, chłopów —  
jak to oni lubią por-s oczy robić •—  to rsta
w a  o Fasach ehorvch będzie całkiem za
wieszona. Z reszta musi być zawieszona, bo 
sobie jej lud nie życzy, a  lud jest prawo
dawcą, nie sccjaliści ani piastowcy z W ito
sem, —  Kazimierz BosakOwskŁ Brzezany. 
Projekt wewnętrznej pożyraki przymusowej 
został zupeŁde zaniecliany Zr miast przy
musowej nożyczki, manre przymusową da
ninę, której rząd nie będzie zwracał. —  
Katarzyna Lebiecka, J u9lyna Bulandzie a, 
Marja Nowicka, 21 B"edowa, A , Bernacka, 
A . Pabln&wa, Brzesko. Na list wasz nieste
ty nic poradzić nie możemy. Obniżyć cenę 
towaru w nio jest w naszej mocy, bo na to 
składa się bardzo dużo różnych powodów. 
Dziś rze>t-zywiście wielu ludr.i me jest w  sta
nie przyodziać siebie i dzieci. I je«t to 
krzywda wielka, za którą jednak p.zed Bo- 
giam są odpowiedzialni Cu co rządzili i rzą
dzą. Trzeba jednak pocieszać się choć na
dzieją, że będzie lepiej i pomagać sobie sa
memu, iok kto może. —  Tokarczyk Józef, 
Głęboczko. Po duplikat na zgubiony dy
plom na oznakę z Fiuszi trzeba wnieść po
danie do P. K. U., która załatwia wszelkie 
sprawy wojskowe. Gdybu sorawa ta do P. 
K. U. nic należała, to Panu tam wskażt*, 
gdzie się zwrócić. —  Ludwik Karpiński, 
Wojnicz. N a  razię o żadnej odpowiedniej 
dla Pana posadzie nie wiemy. Uważam y jo
du 'k, że z tom i kwalifikacjami, które Psu  
w  liście wylicKO, można będzie łatwo posa
dę znaleźć. Radzimy dać ogłoszenie do któ
rego dzietna ita i podać adres do siebie. Je
śli ludzie w ten sposób Żory 3zi. tra’a, to
1 o posadę można się pokusić. —  Stanisław; 
Pustuia, Radwan. Napisać list: Kraków, ui. 
P^WJftcaa i.  §0, pbku.yć miarkę na,
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wiedź, i dokładny swój adres. —  Zarząd 
TO'v. Przyj. szk. średniej w  D. jPiwsiray 
unmejTo*'? na drogi raa pisać komunikaty 
treściwiej. wyrażtfiai] i po jednej strunie ar
kusza. W  miarę miejsca zam mścimy. — ■ 
W ła d  -sław Dobrzeniecki, Pasieczna. Lubi 
wasz odesłaliśmy do Gniezna, ul. Lecha 
L 13 i p.rosimv tam dalej zwracać sio po 
wszelkie infonnacie. gdyż m\ się puśredni- 
ctwem Kunna nie zajinuiemv listów z te* 
m : sprawami nie przechowujemy. —  K*. 
Kraśmiński. Zasaów. Prosimv odesłać, za- 
-znaczarąc miejscowość. —  Sekretariat dl< 
Spraw  Sooiecznycn, Płock. Służymy mad,J. 
Gzuk był dołączony przy „generalna. , Ł do
łączeniu prsez pomvłkę. —  Ant. Gołąb, ,/e- 
so-fów. Len do przeróbki La płótno przyjmo
wała fabryka płócien w Krośnie i w  Kar
czm ie Ozy dzisiai przyjmują, tego nie wie
my, albowiem f'rm v te wcale się u nas nie 
ogłaszają. —  Antoni Fikns, Bobrowniki Pi 
szocie, ’*e we młynie w  Wierzch osła w icaxib 
dzieia sio nadużycia, ale nie wyjaśniacie 
dokładnie, jakie. Zresztą gospodarzem m ły 
na jost W itt*, wiec on powinien menorząd 
ki usunąć, My na to nic nie po“adzimv- Co 
do sprzedaży bibułek P^zei. Kółko rcdnmze, 
to 'przecież musi i ono cos za/obić. a  od te
go  jest Rada nadtzo-raz*.. żeby Kółko nie 
uprawiało lirhww na swoich właanveh człon 
kaoh. —  A. Z. z Mielca. Korespondencje nie 
podpisane bez czytania nr wet idą n nas 
wprost do bo^za. —  Jar Chm ura. Usze w. 
Nazwisk wndać redakcja absolutnie nie 
m  odef. —  Zofja Pietrzyk, Bartkowa. Przy
słane nam papiery odesłaliśmy; Wurszawa- 
Polakie Tom arraytwo dla Handlu i Żeglugi, 
N o w a  Świat 35 Stamtąd miał nadeiść pa
kunek. —  K s Jakżb Możdżeń. Woźniki. 
W  Krakowie obecnie me wychodzi żadna 
gazeta pszczelarska. W e  Lw ow ie  natomiast 
wychodzi pono . Bartnik postępowy'*, K o 
pernika 20 —  Z o f ia  Twsfeówna, Ca. th in *  
jc c .  Wi&rscyk .nantauony n a  zbvt sm utna 
nutę. tylko „o kaidanacb. o  mogiłach, 
o  tvch młodych rwdłyoh siłacK o spalo
nych naszych sikach, o  tułaczce, o  mozo- 
łach, o  „wszystkich skarga oh niewyda- 
pyc-h. wszystkich łzach niewynłałcanyeh**. 
iDzisiat już tak smutno w  Polsce nie jest. 
Smutek myszt* szk o d z d r o w iu  lepiej coś 
■wesołego, a  dobrego nawisać, to  onętnie 
um:eśc;my

■tnarnswanaasagiłB a « E  an am »- n

. W YD AW N IC TW O

K 3 'Ę Ż V  M lS | 0 ł  A R Z Y
W  KRAKOWJĘ, kl.EPARZ ! 9.

Diiei:* ite3ią(iu]fcu sccfulke .'a aiuozcfutwt: . 
ri. wielki past 

N a lio toń s lw o tio Męki P iń sk ie j 
cpr pi. str. 360. . , . , . . .  "  .0 M,

ha Bi3siqc fokrzee 
M iesiąc św . Jótefa sfr. 828. . . . 280 M.

Dlamiodz eży „udają d f  .xcz«s0!niaj;
Zbiorek m odlitw . *p r. pł. . . .  260 M.
Szkoła óairjrsttasowj opr. pŁ . . 300 M.
L  stop Mistrza, opr. pł. , . . . 800 ta.

Widiebiiym K s . K  itosUtem:
Katechezy, Jts. P icnUra, op p ico i. u Es. 
B ielawski, T o m  I. na i kładzie, U. 

w  druk a.
i Iii. 

L . „
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POSZUKUJĘ trzeba loruali na wtkt lub ordj 
narję. ora* kucharki, niańki i pomocnicy do 
kuchni. Zgłoszenia do Zarządu dóbr Looozew 

poczta Ustrzyki dolne. L. 35.

UNIEW AŻNIAM  igubiune dokumenm wojsko 
we. Stanisław Kozaczka. Olesno, powiat Dą 
urowa, x 11. baonu sap. wystawione przez 

P. K. U. Przemyśl. L. 46

DO SPRZEuANIA  4 morg. ziemi, młody sad, 
ładny plac nod budynki na którym stoi nowa 
atolom pod dachówką w Krzyża obok Tar

nowa. Józefo Soiakiewic*.

POSZUKUJĘ LOKALU sklepowego w  Krynicy 
w pobliżu deptaku. Zgłoszenia pisemne pod 
„Korzystne warunki** no biura ogłoszeń Jan 

RopsIJ, Kraków, Szuw&ka L 5.

Zą dzla] ogłoszeń Redakcja nh przyjmuj* 
od powito stain ości.

«  Kttpektiry ssH r,t£
Ć m $\  bnieniu. Bandaże na przepu- 
| p )  k liny ; pępka, brzucha i pa- 

cbwiny opadło] w  dół. Banda- 
d a ze  na latającą nurkę. B andaże gu
mowe brzuszne: na oberwanie, w  opa
daniu macicy, obniżeniu żołądka, nieżyt 
Jd&zeK na etas ciąży, po przebytym po

łogu i L p. wysyła:

U Potae isk  w  s i n borze  26.
__________   U  M .

JEST ZAKA2 DO SPRZEDANIA mulatek, 
i składający się z ? morgów pola, budyut-k 6'U- 

owany, stajnia, sicdola, wszystko w dobrym 
| stanie. Szkoła w miejscu. Zgłoszenia n Jó Sal 
j'BdfeOrskiego, Trzciana, poA’. M.elea. " L. 21,.

PISMO ŚW. Stary Zakon, wydanie lwoweLie 
z r. 18-10; Nowy Zakon, 1 wy dardo warszawskie 
z r, 1913, tekst polski, tló-nacz. Ks. Wujka, 

opratvne, w dobrym stanie za Spofl Mk. i 
STACJE DROOI KRZYŻOWEJ. 14 oleodru
ków, 40X00, według Uorgariniego, zupełnie 
nowe aa 10.000 Mk. —  Zgorszenia do Urzędu' 
parafia'ncęo w Tęgobory,y, p. w miejRCtt. L. 43

K a l e n d a r z  P o l s k i  n a  r .  1 8 2 2 ,

z..wióra: Wiadomości o Polsce, Konstytucję 
Państwa, wieut artykułów pcuw.njąrych i 
opcwii.Jań ł  obiazkami poradnik kucharski, 
spis jarm arrów  i t  i  Do knżrtego dt dany, 
jest pięitnie Kolorowany obraz Matki Boskiej, 
Cena z ptzesylką pocztową 230 Mk. przy IG 
egiemolarzach 200 tak ,  p n y  25 egz. 130 IL  

Obraz osobno z przesyłką 50 Mk,
Aure»: K *. irn jc y  O u r ib t ,  Lw ów , hITc*  

i r.‘m leck»ero L, 32 819

«¥  A D H 1 N IS T B & A C J I

,1000 KilBLICKPof
sy 4% najjrcia następuj;;*

) „ f . a z l U ‘ ‘ , SzeSS aieltawyc.l opowtar.aA.
W. Joszczakowskicj cena .00 M.

| .śo k ló l ] cudowny oiirat JJaJ^w. 
i * a n a y  w  ó ^ u i i c a e b ,  X. S«>ldi&iuo~ 
go, cen i 100 Mk.

. y^tsi an1'] .H,j*rt«jjió*s/, ub-*i w 6 
odsiooach X. jędrysa, cena PH> Mk.

) W .  .o d a , «ram at legend iray w  8 aktach 
ccnr 1ISC Mk.

| l  oii flfiłecnowem, onm  a polatania 
1S6.I r. Ł  cena 100 Mk.

1 'Ł  n i , r t i  y e b w s ta n lr t ,  utwór acenlczny 
w 3 ariach, napisał wiara eu> J. L i rum, 
cena •"O Mk. 

i A a le a d m  Polski aa  rota 10z2, 
cen. 2J0 Mk. 

i Rok Chrysłnscwy w  ple^alajb, 
cena 160 Mk. 1
Droga h«t!eem *ka «tH  Stacje do 
l l z i p c l ą t ł t n  J c i . i i l  ułożył X. Karol 

, Rj-cKllk. Cena 60 U.

gf* aeaaap Banaaoetł- w ttawawoowoeig g>̂

| DS5. A .  S Z A T K O W S K I  f
K ■ — ~~= Zakłaa l.n ia-T**dt.l7 ib*1Br .ii'.;rx J 
f  - i  T rrn o w ie , ul. K rakow ska  41, I p . i

r a a i r c n  we a a w a w a — b w  «wwhbb!

$

arM łO n lł wtr>«r>ewia.

NA CHWALĘ t30z\
djoJBtdMri.ik d la m ło d ze ty . Cena egzem p larz i 
opraw nego w  płotuc angictalde wrynosł r u  n  
■ orzceyłką pocztow ą na gorszrm  napierze 160 
i ł . ,  na le jw iym  210 M. Zam ów i«n i*  przyjm uje 
ks Ignacy Chwirnt, L w ó w  C zam iecb lego  32.

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokument* wojsko
we demobibzacyjne na naewi&ico: Józef Fabian. 

Siedlec, powiat Tarnów

B a c z n o ś ć  P o m o r z e !

K U P IĘ  A M E R Y K A Ń S K Ą  PO LSK .^ po
Ż;,czk ę  dolarową. Piszcie podając ceną: a. M.

sk ry tka  p. 20. Tarnów . L . 36

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę zwoLnieni*. 
w yataw 5oną nr nazwisko: Michał Jakub<wskl 
Wzk 1895 Lęka ad Siedlce, paw. Nowy Sącz.

Ł. 48.

IW1EW AŻNiaM agubioon w gnidriu 1921 V. 
kurtę powołania, wystawiona ua nazwisko: 
FriD.ris.zok Janik, rocznik 1901, Straszawa, 

pow. Żywiec. L. 49

UNIEWLAŻNIAM zgubioną kr.rtę zwolnienia, 
Teofil Kukułka, ur w r 1894 w Jodlówee tu 
ciwwskiuj, x 12 aywlzji strzelców, korap. sanit.

L. 42.

■ Ł

Mamy bardzo duży. wybór, od 3 do 3iJ0 morgowych majątków 
rolniczych objektów przemyslowycii, handlowych, hotele, oberże, 
młyny, domy i t. p. —  Można kupić bardzo tanio 1 korzystnie. 
N iechaj się zgłosi każdy z pełnem  zaufaniem , a  będzie rzeteln ie obsłużony.
Ostraogamy przed fa lszyw jm l 1 ulicznymi a gan U m i. Fachowa pouioa 1 rada na miejscu.

« m i n | V A D O M '  P A ^ J J L O W O -  
m M M  ' ^  K O M I S O W Y ^

a A J i  Ł JP  . i t C I A W i i J i  AFiEiYTUB. I P «Ś K F »\ itT a

W ą b r z e ź n a ,  ( P o t n o r z o ) ,  u l .  P o m o r s k a  L  1 .

m

J e ś l i  c h e e c l e  r a i ie e  
a rty sty c z n e  apai*ata lita rg ic z n e

w  s w o lc b  B ib S c !o ła ft ’h  
n d A | c £ e 'S i < ą  M l  h o  d a

K o p i c z y ń s k i
O I * 6 t  
k j?  —

Tal 23?1 Tii. 2 m .

UNIEVv’AŻNIAM zgubione dolrtimcnta wojsko- 
w  ■, na nazwisko Władysława K^dzielawv 
z Cwiko,iv-a, powiat Dąbrową, roe^nik 1S94.

L. 45.

W

K R A K Ó W ,  la l. B r a c k a  3 .
( P r a c i ł i n d a  d la  s a lu k l  k o .4 c ic !a ® | ).

PoriAOA^/ ua m im m t  srebrna I •—v ■
KIELICHY. -  SIATY Htdrfilhznb —  ABaMAS2XI -  rE^TłlO&k

Pcsłsltny f o ł a f  koan fn -rysdw , Jab sw IeJaźe ans?  *# J ih d .



8tr. S. ,XTTT) PT A T O L U V i"  N r. 6 t  bufą b-go Lufcgn T & g  rokn.

U N IE W A Ż N IA M  pap i-ry  w o jskow o skradrio 
ne, Jan Jam iula, Ś w L b o Izm -K o k o w y , pCiWjat 

Tarnów . L. ł7

Pługi Sutheniego i Sacka, Brony. 
Kulty wato? y, Młocarnie cepowe, 
sztyftowe i do prostej słomy 

Sieczkarnie różnych systemów 
Kieraty jedno i dwukonne 
Parniki, W irówki szwcp-zkie do mleka 
Motory spalinowe 6 i 1‘2-konne 
Noże (kosy) do wszystkich sy stemów 

sieczkarń.
Lemiesze i odkhulnice do pługów 
W idły, fcopaty, Hacele, Hufmale, 
Szczotki do koni, Latarnie slajeone

<J .starcza

z r łDsnyć5i fsbryk i składów w najfsp- 
szym jatesku i po najniższej cenie

BIURO 
RGLMICZO-TECHKICZEŁ 

Ir.:, S ta n is ła w  K r a ^ s u

bp. z ogr. odp.

w Warszawie, Kredytowa 4.
A d ies  te legra ficzny ; 

„ C c n t re p lu g ‘ % tc l. 291- 34.

Dla Spółek, kooperaływ i składów 
sprzedaż z udzieleniem kredy Lu.

D o  * * b y c U  t y l k o  
v  orrfinąloych 

s ł o i k a c h  w *  w s z y 
s t k i c h  A p t e k a c h  

i n łedsrh mu»t- 
czoycn.

V P D I ś p y j& C rS *  L £ K A ItS X I € H
t U i n a i . K l E j S » M  Ś R Ó D  IE >  I  W  '
at.-iUonr ^orlagrycznyia, l»«fc las, reuMaC,:jnowl mlą. 
Ant. &'&« Aw, n rr -s>h'» -o * .  I. >!<*..;, nr*^*.6w, m igrenie, 
kłuciu w hom . h, r»erait«al«Ri | •  i  i

„SAPO M EN TH O L" MATULI
Fabryka: 5 ? * 3 . M A T U L A  llZĘ l.

W  KRAKOW IE, UL. KU.Cl,6 W L. 17.

Stu* wraay od 
wiola lat w u ,  
ta<acb i  aa lej»- 
ujm sfeatkiair i

FIT

k l f a w i  h a  P ©  P .T . R o ln ik ćw  a r s i  d o  
J M a J S T :. P .T . W łaścicieli Ziem skich.
NHchodząea w osu  i zmusza każdego praktycznego rolnina Domyśleć inż 
cbecnie o nawozach sztucznych i nasionach, i ten tylko rolnik iesi zado
wolony, któ.y n e ogląda się na papierów* oferty iecz zamawia wcze
śni e nawozy, nasiona wcześnie otrzymuje i takowe tanie], wcześnie sie t

i w cześniej zb iera  
Nile] padpłsr.cj flna, pum na niosanae /asiaur/ ze syysh sktseew w miarą po$Uoanr k ztpazt*

N A W O Z Y  SZTfcCZW S
Tomąsynę 15®A w  woniach papierowych lub jutowych, żużle mielone 
Martina we workach papierowych, oryginalną strasfurcką mieloną 20 do 
40®.e sól potasową, strasturcki kajnit zielony, we pno azotowe 2o'/s i iunt

nawozy

C m Ł  JSASIE^i^Y
Nasiona koniczyny czerwonej i szwedzkiej, tyiuoty, buraków prsfewnych 

łubiny oraz inne nasiona ekonomiczne
D Z ~ A Ł  Z B O Ż O W Y  żyto, pszenicę, jęczmień I owies

D Z I A Ł  9 U D O W & .A K Y
Najlepszej jakości cement portlandzki w  beczkach, w rpno palone, da
chówkę ogniotrwałą bardzo lekką ASBIT, W  IKK, na żądacie wysyłam

fachowych pokrywaczy

m ?A A  ŹVWIE*J, RYNEK 28.
PR O TSkO ŁO W m  R r  i t f a  (Mał,p»Uka)H i  B O D U C H

Na zapytania należy dołączać 10 Mk znaczek pocztowy.

I

j/J FxWzl
[/ ł\ ] 1/1 B k

k u p u i c i a  z i e m i ę  w  M a l o p o l s ^  W s c h o d n i e j

Wszelkich wy]ałnleń w te] spmde udziela bezpłatnie 
U PO W A ŻN IO N A  PRZEZ G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  Z I E M S K I

SPÓŁKA PARCELACYJNA

9 ?
ROLA I i

S T O Ł K A  Z O G R A N IC Z O N Ą  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

w e  L i s o w m ,  u l .  K o p e r n i k a  2 0 ,  E l  p .

u a a o r m  rewikler; Ks. Franeiftek M lr.s. W yd .w ca: l »  J U  Wtohcko
Czci*.- j iw : drukarni „Gtozu N u a d r  «  Erakewie tod zarudeaz Reuunt F * ru .


